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W I A D O M O Ś C I  K K A J O W  E.
Z  Peterzburga , f). M aia.

Po dzień 5 . Maia weszło do Portu Kronsztad- 
skiego 215 okrętów , s których Angielskie po- 
większey części są naładowane przedmiotami kon- 
sumpcy i iako to Śledziam i, < strygam i, Owoca­
m i,  nadto wiele krzaków drzew rozm aitych, tu­
dzież węgli ziemnych , ołow iu, drzewa hukowego 
i t p. maia na sohie.

Okręt Angielski Lew  zatonął niedaleko Seskara, 
a to s przyczyny ii  dno iego przedarte zostało lo­
dem. Znayduiący się na nim ludzie wporę ode­
brali pomoc.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E  
N A Y N O W S Z E .
F  R A N  C Y I  A.

S P aryża , »,). K w ietnia.
Uwiezienie Pani Regnault de St. Jean d ’Angeli, 

nastąpiło iak powiadaią sprzyczyny odkrytey w 
Kale korrespondencyi osób niektórych w Ameryce, 
gdzie iak wiadomo znaydnie się i mąż fey Pani. 
Już  się kilka razy odbyła względem ipy indagaryia 
Pozwolono iey widywać sie s krewnemi. Mówią 
Źe sie Pani S tae l interessowała za nią ale bez sku­
tecznie.

v8i7-

H i s z p a n i a .

Z  M adrytu.
W  gazetach Hiszpańskich pomiesczone są nie 

które sczegóły o trzęsieniach ziemi które w prze 
szłym  miesiącu m iały mieysce w tern Królestwie 
Pierwsze przypadło dnia 18. Kwietnia o godzini 
u  rano, w samym Madrycie raz ten pierwsz’ 
niebardzo b y ł mocny ; lecz w liiocso , niedaleki 
Logrono, na prawym brzegu rzeki £ b r o , i n 
granicach A aw arry , mocne zrobił wstrzęsienia 
Miasto Armedo nieyrniernie ucierpiało. Do pó 
1 iey czas b y ł piękny i iasne N iebo, w tern wscza 
się'silny wiatr zachodnio północny, czarne i gesti 
obłoki okryły horyzont, i tak straszne nastąpiły 
ciemności iak w nay głuchszą iesienną północ. Po 
nury podziemia odezwał się odgłos nakształt grzmo 
tu , wszystkie budowy zadrzały, a w niektóiycl 
rnieyscach popękały się ściany , zapadły kominy 
całe domy , to wszystko nad kilkadziesiąt nietrwa 
iąc minut, wieli ich przy czy niło spustoszeń. Rozia 
śniało znowu N iebo, i nastąpiła spokoyność. Je  
dnakźe tak w samem iak w okolicac h tego miasti 
kill a kroć po tern at do i-j p m. odnawiały się po 
dobne trzęsienia ziemi. Zaraz za miastem cab 
klasztor wy wrócęny został s fnndamentów, i za 
konnicy przestraszeni ledwie z życiem uciekli d
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liasta. W  mieście Freja.no z liczby kilkuset do 
iów ocalało tylko 16 , inne zagrzebane zostały 
i ruinach Mieszkańcy Logrouo  wszyscy szukati 
calenia w ucieczce. Nadto wiele iest wsi, zam­
ów. i klasztorów zrujnowanych przez te przyro- 
zenia pocis i.

Z  M a d ry tu , 31. Marca.
W  woysku naszem znowu się daie spostrzegać 

ieiakiś duch buntowniczy, zresztą można to na- 
wać skutkami rządów Francuzkich. W koronnie 
Asturyi wzięto pod areszt wielu Oficerów iak mo- 
idą s powodu od rytego spisku , w podobnym ro- 
zaiu co i Jenerała Forliera. Mówią, i i  niektó- 
zy z nich śmiercią będą karani.

S kadyxu wyprawiono do Ameryki południo- 
vey wyborny oddział woyska s óooo zoinierza 
kładaiący się.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u , 1. M aia.

P ion tow ski, o którym niedawno doniesiono, 
ź przeiechał przez Niderlandy , i bawaryią do 
Włoch , dotąd od przybycia z wyspy Ś«y Heleny 
inayduie się w Londynie, ten zaś co odwiedza 
)rzyiaciół ex Cesarza na lądzie , nieiest bynay- 
nniey I iątowskim.

  Na wielkim ohiedzie danym dla biednych
n Londynie, Biskup Exfordski wzniósł następuiący 
oast: « Za Sczęście, i pomyślność Izraelskiego
Narodu.»

  Xiąźe Reient dał dnia wczorayszego wspania-
y  obiad dla Lorda W ellin g to n a ,  który mieszka 
eraz u brata swoiego Margrabiego W ellesleia . 
Mówią, i i  on tu zabawi do 18 Czerwca , i Że tego 
Inia będzie odkryty nowy most W a te r lo w sk i, po 
Ltórym naypierwiey X iąie Reient przeiedzie konno 
, Xieciern W ellin g to n em , i zapłacą przeznaczone 
nostowe.

   Królowa cieszy się zupełnem zdrowiem.
;,ord Castlereagh takie iest wolny od swoiey 
liemocy.

   Pierwszy batalion 66. pułku odebrał roskaz
idania sie z Ost-Indyi na wyspę Sey Heleny w celu 
odmienienia części woyska znayduiącego się na 
wspomnioney wyspie.

— Eskadry K rzyszto fa  i F etiona  iu i wystąpiły 
1 St. Domingo i robią przygotowania do bitwy.

 Na przeszłym tygodniu było dosyć silne trzę­
sienie ziemi w Glasgow.

r o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
  W  okolicy Londynu  robią teraz wielki ba­

lon w postaci ry b y , który, iakm niem aią, za po-

! mocą machiny parowey da się podług upodobania 
1 kierować. Ma długości stop 70 a 12 wysokości; 

człowiek może bezpiecznie po nim chodzić.
—  W przeszłym mcu um arł w Paryżu  stary 

człow iek, który becz! ę złota dziedzicom swoim 
zostawił. S łychać, iż tak był skąpy i chciwy, 
iż oho! niego Harp agon byłby cudem. W nay- 
tęższe zimna nie kazał u siebie palić , utrzymuiąc, 
iż światło świecy dostateczne iest do ogrzania po­
koi u iego, i bardzo zdrowe. Głownem zatrudnie­
niem iego było  łupać siarniczki, których m iał 
niemały zapas, i to zwał podwoieniem kapitałów 
swoich. Lubo m iał 4 °,000 fr. rocznego dochodu, 
nigdy sobie poiazdu nie n a ią ł, "ale podczas niepo­
gody osłaniał sięparaplui, który przed 4ó laty ku­
pił. Mieszkał na przedmieściu S t. Germain na­
przeciw zamku L o u vre , ale nie chodził na most 
zwany K unsztów , żeby nie płacił mostowego; raz 
tylko przeszedł po n im , ale ieden z krewnych za­
płacił ie za niego. M iał wzrok bardzo krótki, co 
go mocno martwiło. O Boże ! (zawołał dnia pe­
wnego j iak to  źle niedowidzieć ! Codziennie 
przystępują do mnie przyiaciele, a ia ich biorę 
za żebraków , i mówię. JSiech was Bóg opatrzy.

—  W  nowem dziele Pana M alte-B run , zawiera- 
iącem opis wszystkich części świata podług nowego 
planu, iest także artykuł o osadach Hiszpańskich 
w A m eryce, w którym utrzym uie, Że też osady 
niepotrafia oderwać się od Matki - oyczyzny , bosą 
z sobą niezgodne i iedne drugim zawistne. Radzi 
zaś Królowi Ferdynandowi L I I ,  aby powszechne 
a szczere przebaczenie ogłosiwszy , nadal im zgro­
madzenia reprezentacyjne , ktoreby uchwalały 
podatki, i życzenia narodu wynurzały, bo tym  
sposobem przy wiąże ie znowu do tego tronu, W 
którego posiadłościach słońce niezachodzi. —  Z 
osad tych , maiących około 16 miliionów ludności,
wchodziło corocznie dawniey, po odtrąceniu wy­
datków mieyscowycli rządów, do skarbu Króla 
Hiszpańskiego w pieniędzach mniey więcey 8 m i­
liionów plastrów. —  W  ternie dziele tak pisze 
P. M alte-B run  o woysku Jenerała A rtigas  naczel­
nika Niepodległych w  M ontevideo : —  « Rolnicy 
Parakwaii przez swóy mora'ny charakter, polor i 
sposób ubierania się znacznie przewyiszaią paste- 
rzów. Ten rodzay życia przywiódł Hiszpanów, 
którzy go się chw ycili, prawie do stanu dzikości. 
Pasterze strzegą 11 miliionów krów , 3 miliionów 
koni, i wielkiey liczby owiec. Pastwisko rozległe 
na 4 lub 5 mil kwadratowych uważane iest za ma­
łe . Pasterze c i, przywykli z dzieciństwa do pró-
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żnowania i n iepodległości, w  niczem m iary  n ie- 
znaią. Miłość oyczy zny , wsty dliw ość, przystoy- 
ność są niezrinnemi dia nich uczuciami. \V zw y- 
czaieui zabiiać zwierzęta , łacno Krew ludzką prze­
lew a ją , ale zawsze z zimną krwią i bez gniewu. 
Spokoyność pustyń czy ni ich na wszystko nieczu- 
łe m i;  skłonni są do niedowierzenia i podstępu. 
G rai ic w karty . co iest nay gw ałtow niej szą ich na­
m iętnością, siadaią w  kuczki, a w tedy m aią pod 
stopami nog uzdeczki koni z obawy , aby im  ich 
nie ukradziono, a często obok siebie puginał lub  
nóż utkwiony w ziemi dla przebicia tego , któryby 
W grze szachrował. Staw iaią od razu na kartę , 
co tylko maią , a zawsze z krwią zimną. N ie zna- 
iąc m oralności, kradną ieden drugiem u konie i 
inne rzeczy , ale nigdy pieniędzy. Maią w stręt od 
wszelkich zatrudnień, których konno odbywać nie 
m ogą. S iln i, rzadko choruiący, m ało  dbaią o 
ży c ie , i w  póżney starości za zwyczay um ieraią. 
Oprócz tych pasterzy , iest w ielu  takich ludzi na 
równinach około B u en o s .A yres , którzy n ie ro b ie , 
an i, choeby za nay większą zap ła tę , nikomu służyć 
nie chcą. W łóczęgi t e ,  wszyscy praw ie złodzie- 
ie , porywaią nawet niewiasty prowincyi B uenos-  
A y r e s , i żyią z niem i w  nayczulszey m iłości. 
G dy  na dom owe w ydatki nie m aią pieniędzy , ru- 
szaią z dom u, kradną konie z pastwisk Hiszpańskich, 
udaią się z niemi do Rrezylii i przedaią, przyno­
sząc co im  w  domu potrzebne. —  Takich to żo ł­
nierzy zeb ra ł Jenp ra ł A r tig a s  pod swe chorągwie.»

Czas okaże, czyli się ziści przepowiednia Pana 
M a h c -B ru n . Tym czasem  Niepodlegli wzmagaią 
s ię ,  i sprawę wolności swoiey dzielnie popierała, 
iak się to i z poniższego artykułu  okazuie.

Z  W ia d o m o śc i brukowych.
  Obok lis tu , na Sawicz ulicy znalezionego

dnia 2 5 . z. m . , znaydowała się na czarno pisana 
te rm in k a , W r ą ,  b ło tem  nieco zw alaną, za'edw ie 
m ogliśm y w yczy tać; zdaie się iednak, że ona zupeł- 

.nie kwadruip się z lis tem , w  przeszłym  num erze 
um ieszczonym , zwłaszcza, źe i na początku napisano: 

R E  S P  O  N S . 
d f riehnożny M ości D o b ro d z ie ju  !

k B y łem  wcznray nabożnym : to iest b y łe m  u 
spowiedzi. Zabawiwszy więc nieco dłnżey w ko­
ściele , nie m ogłem  porobić sprawunków i posłańca 
za trzym ałem . Dziś spełniam  ten d ro g i, a nay- 
s ło d szy , dla mnie obowiązek i donoszę, iż nie- 
Żmiernie ucieszony zostałem  w iadom ością, o tak 
szcześHwem rozpoczęciu się exdyw izyi , i że 
\Y M P an  Dobrodziey masz do czynienia a takiem i

E xdyw i'zoram i. O b lig  przy liście dołączony nay- 
czuley przyym uię. 1 a u ta  benejiciorum  abuu- 
d u n tia  uderza m nie mocno. Panie! dozgonna 
wdzięczność kierować będzie każdym  krokiem  dni 
m oich. Cały iestem  na usługi twoie •. a choć su- 
m nienie m oie tak iest czyste , iak w  dniu pogo­
dnym  lata cicho płynący strum ień , chęć iednak 
gorąca widzenia W M  Pana Dobrodzieja pom yślnym , 
uzbraia m nie m ę z tw e m , dodaie śm ia ło śc i, i . . . .  
oblig przysłany na 4°> b ;0  złt. gr. x8 i 4 m inus 
6,5oo , które m n ie  nayłaskaw iey raczyłeś zaofia­
rować , poprę całą m oią zdatnością , całą mocą 
u m y s łu , choćby nawet z podniesieniem  dwóch
palców ...........  W  sobie sam ym  m am  reslrykcyą ,
którey gm in nie iest zdolny m  poym ować. Gd b y ­
łe m  przeszłego tygodnia dwa experym enta podo- 
bney n a tu ry , a zdrów iestem  z łaski B o g aiży ię . 
T rzeba do tego pewnego rodząiu wprawy i nic wię- 
cey. (Lecz niech to będzie miedzy nami : m a się 
rozum ieć że się zw ierzam  S o l i , e t cni licet.)  »

« W ysokie św iatło  W W M P ana Dobrodzieja i 
znane iego talenta, uwalniaią m i od dawania rad, 
o które prosisz; praw dziw em  iednak przywiąza­
niem  powodow any, ośm ielam  się przesłać niektóre 
uwagi. I  tak naprzyk ład : radziłbym  nie ze wszy- 
stkiem  się zwierzać Prezydentow i. Jest to czło­
wiek bardzo skryty i niewykalkulow any : ieśli pe­
wnego wielkiego nie będzie w idział dla siebie 
awantażu , zdradzić m o że , i mocno przypłacisz Pan 
zbyteczne zaufanie. Dokładną da ł m i o tern wia­
domość faktor iego A r o n , którego (dawszy m u 4  
ruble) w ziąłem  na m a ły  exam in . Jest on razem
faktorem Sędziego Exdyw izora  co to nic nie
pije  Pod sekretem  w yznał m i ,  że do S ę­
dziego węgrzynem  trafić nie można. V\ ino i sm a­
czny o b iad , uważa on za rzecz przydatkow ą, a 
czysty dochód za treść. T rzeba w ię c , m ów ił 
A ro n , przy bostonie lub  faraonie, niby n ie u m y ­
śln ie , przegrać iakie 2 0 0 , a lb o , iak teraz iest po­
trzebnym  przed kontrak tam i, choć półtorasta czer. 
z łt. (A ron  prosił o sekret.) »

«U  Jm ości Dobrodziki perswazya moia nie zna­
lazła m ieysca. N ie chciała ciężaru wieść tak da­
leko; m iey m nie więc WV\ M Pan Dobrodziey za 

j wy obluzowanego Lecz dosyć skrycie rzeczy b y ły  
' zrobione, i W  W  M Pan Dobrodziey możesz bydź 

p ew n y m , że n ik t, prócz bankiera i naszego do­
brego L eybki , niew ie o tern. Bankier nie w ie­
dział z kim ma do czynienia: L eybko  (falto r) iest 
człowiek z charakterem  i dotrzy m a sekretu. »

J « In teressa , zbieg okoliczności, i  inne ty m  po-
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dol.no pobudki, każą mnie u stóp Pańskich złożyć 
naypokornieyszą prośbę: czy nie mógłbym and-  
cipative  połowę zaofiarowaney qvan tita tis  uzy­
skać. Wyrwiesz mnie Pan z pewnego mniey prz.y- 
iemnego położenia, zwłaszcza przed tym nie­
szczęsnym Stym Jerzym. Całe Życie wypłacać 
się będę Dobroczyńcy memu. —  5otaIiykart, 2 
kopy cytryn, peyczyk, lulkę, lornetkę i ostrogi, 
dla Pana Józefa posyłam przez Macieja —  Sam 
inaczey nie będę mógł upaśdż do nóg W WMPana 
Dobrodzieja, aż chyba po Sw Jerzym; mam al­
bowiem wiele ogromnych zatrudnień: prócz tego 
muszę bydż w Oszmianie i w Trokach dwa razy. 
W  iednym z tych miast stawać muszę w ziemstwie, 
ieśli Aktorat przypadnie : bo nasz Pan zupeł­
nie się opuszcza, nie myśli z czego ma chleb, ale 
bierze się do Pismo-manii, i chce zostać sławnym  
Autorem. Wszyscy się śmieią i mówią, ze się 
nie w swoie w dał rzeczy. —  Wybacz W W IM Pan 
Dobrodziey , że tak niezgrabnie piszę; iestem
nieco roztargniony.. . .  Przeklęty Pan Audrzey----
siedzi nad karkiem, i ciągle mnie dręczy o swoie 
35o czer. złt. prócz tego i inne ieszcze przyczyny 
wiodą mnie do tey abstrakcji. Polecam mnie 
łaskawym względom i mam zaszczyt bydż

W  WMPana Dobrodzieja
Nayniższym sługą.

igi O .......................
P. S. Regentowi zawiele W WMPan Dobro­

dziey dałeś; człowiek ten na mnieyszych zwykł
przestawać rzeczach  Nad Rotmistrzową nie
trzeba mieć litości: iest to kobieta złego charakte­
ru ; nazwała mnie w kilku domach pieniaczem , a 
W  WMPana Dobrodzieia nierzetelnym i co więk­
sza Oszustem.

W I A D O M O Ś C I  U C Z O N E .
1iękopisrn z wyspy S. Heleny.

(D alszy  ciąg.)
«Scigałem odstępuiących Rossyian. W eszłem  

do Polskiey. Nowy się teatr otworzył dla broni na- 
szey. Patrzałem na tę dawną ziemię nieładów i 
wo'ności, ugiętą pod iarzmem obcym : Polacy 
czekali przybycia mego aby się wyłamać z mego. 
« Zaniedbałem profilować s Polaków, i to iest nay- 
większą omyłką rządu moiego. Wiedziałem je­
dnakże, iż pryncypalną było rzeczą podmesć ten 
kray, aby zrołiić przedmurze odR ossyi, i prze­
ciwną siłę Austryi, lecz okoliczności w tym mo- 
mecie niedosyć były pomyślne do wykonania tego
przedsięwzięcia. »

« Nadto, Polacy niezdali mi sie bydż sposohnemi 
do doprowadzenia do skutku zamiarów moich. J est

W iln o  d n ia  
5 . K w ie tn ia

to naród zapalony, i płochy. Wszystko się u nich 
robi z uroienia a nic z układu. Ich zapał iest gwał­
towny , lecz nieumieią go ani umiarkować ani 
utrwalić. Naród ten nosi swą zgubę w własnym 
charakterze.»

« Spotkałem s-"ę z nieprzyiacielem w Eylau : 
sprawa była zacięta i niepewna.»

« Gdyby Rossy ianie natarli na nas nazaiutrz by­
libyśmy pobici.. . . Oni mnie dali czasu do na­
tarcia na nich pod Friedland. Zwycięstwo tam 
niebyło tak niepewne. Alexander  mężnie się 
opierał; zaproponował mnie pokoy. Ten b y ł 
s chwałą dla obu narodów , gdyż się spotykały z ie- 
dnostaynem męstwem. Pokoy b y ł podpisany w 
Tilsit:  b y ł dobrowolnie przyięty wzywam na 
świadectwo samego Cara.a

cTaka to była pierwsza osnowa związku prze­
ciwko Cesarstwu, którem założył. Podniosła 
ona w prawdzie chwałę naszego oręża , lecz zosta­
wiła nierozotrzygniętą sprawę między mną i Euro­
pą , gdyż nieprzyiaciele nasi byli tylko upokorzeni; 
lecz ani zbici arii zniesieni. Znaleźliśmy się w ie- 
dnymże punkcie, i podpisuiąc pokoy iużem nową 
przewidywał woynę. »

  Tu Autor wylicza wszystko co uczynił w
celu powiększenia, i utrzymania Cesarstwa Fran- 
cuzkiego; mowi o utworzeniu Rrolewstwa AA ło- 
skiegn, którem sam zawładnął, o wyniesieniu ro­
dziny swoiey na rozmaite trony.

n Ledwie moie dzieło ( m ó w i  datey) pierwsze 
odebrało rysy , aż się na p o l u  nowy u k a z a ł  nieprzy- 
iaciel (Prusy). Trzeba było znowu wziąć się do 
b r o n i .  . . . »

«Cbwyciłem się środków przeciwko napaściom, 
które mogły bydz przeciwko mnie wymierzone 
skąd inąd, i którychem się dorozumiewał. Lecz 
w cale niebyłem przymuszony.»

((Cesarstwo moie niezmiernie wielką wzięło 
przewagę przez bataliią pod Jena. Publiczność 
patrzała na moią stronę iak na zwyciężką; postrze­
głem to z sposobów obchodzenia się ze mną, i sam 
tak myśleć począłem : przez co wielem popełnił 
om yłek .»

« Nieodmieniaiąc dynasty! Pruskiey wedhig mo­
ich p o g r ó ż e k ,  oddałem na zad ! aństwo, podzieliwszy 
ie wprzódy. Polska niewiele dla mnie czuła 
wdzięczności, iż część tylko iey kraiu będącą pod 
rządem Pruskim oswobodziłem. AVestfalia gnie­
wała się czemu się iey niewięcey dostało, a Prus- 
sy  , pałaiąc złością za to com im wydarł, zaprzysię­
gły mnie wieczna nienawiść.»

(D a ls z y  ciąg późniey.)


